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S Y N  pi e rw or od ny  na sze go  najmi łośc iwsr .ego  
M O N A R C H Y ,  J. C.  W .  Ce s ar ze wi c z  W i e l k i  
X i ą ż ę  Na sj ępca  T r o nu  A L E X A N D E R  MIKO*  
Ł A I E W I C Z ,  wczoraj u k o ń c z y ł  20 t y  rok ży-  
cia swoiego;  tę d r o gą  pami ąt kę ,  w t y m dniu uro­
czyś c i e  obc hodzono w tutejszej s t ol icy .  Z n a k o ­
m i t e  O so by  woj skowe  i c y w i l n e ,  U r zę dn i cy  
w ł ada  wsze lk i ch ,  O by wa te l e  i Lud znajdowal i  
s i ę  w Koście le  Ś.  Krz yża  i w Kapl icy  z amko we j  
na N a b o ż e ń s t w i e , , z a k o ń c z o n e m  Te Deutn  i m o ­
d ł a mi ,  o najszczęś l iwsze  po wo dz en ie  i w i e k d ł u ­
g i  m i ł o ś c i w e g o  P A N A  i J e g o  Najjaśniejszej  
R O D Z I N Y .  Na dz i edzi ńcu z a m k o w y m ,  p r ze d  
J W .  J e n e r a ł e m  d owódz cą  korpusu K a j z a r o -  
w e m ,  o d b y ł a  się  wojskowa parada; a w pałacu  
Ko mmis sj i  Rządowej  S.  W .  D .  i O.  P. p r z y j ­
m o w a ł  powinszowania  J W .  J cne ra ł - Ad ju l :  Nz.y- 
p o w , D v r e k t o r  g ł ó w n y  prezyd:  w tejże  Koin-  
missj i ,  i p. o. W o j e n n e g o  Guber nat or a.  W i e ­
c zorem w w i e l k i m  Te a tr ze  dano w i do wi s ko  b e z ­
pł at ne ,  zakończone.  Kantatą (poezj i  L . A .  D w u -  
n e w s k i e g o ,  a m u z y k i  K .  K u r p i ń s k i e g o ) ,  ś p i e ­
waną przez wszys tkich Artystów op e ry .  Za a- 
kazaniero c yf ry  Naj i aśnie j szego  S O L E N I Z A N ­
T A ,  Publ iczność  d ł u g o  powt arzanemi  o k r z y ­
k a m i  radości ,  w y n u r z y ł a  swe  uczucia.  W s z y ­
stk ie  do my  o ś w i e c o n o . —  Wc zo r aj  w Kośc ie l e  
X X .  Augustjańów,  Ai natorowi e  i Artyśc i  gral i  
M s z ą  S z y d c r m a i e r a  in D.; w Ko śc ie le  Popaul iń-  
sk im,  iako » oktawę  P I Ę C I U  R A N ,  graną b y ł a  
Msza f J a j d e l ta  D.  minor;  w Koście le  X X .  D o ­
m i ni ka n ów ,  iako w doroczny  odpust  S .  W i n -  
* e n t e g o, grano Mszą S z y d a m a i e r a  in C.;  
« X X .  Karm e l i tów,  w czas ie  S u m m y  grano Mszą  
/  a s r r a :  u S.  Krzyża ,  grano Mszą f f a j d e n a  N r  
3, T e  Deutn Ż y i  o w e c a ; « Kośc ie l e  X X .  Piia- 
rów,  wy konano Mszą Nr 8,  J. K r ó g u l s k i c g o ,  i 
A l l e lu j a  u ło ż o n e  na Z M A R T W Y C H W S T A N I E  
P A Ń S K I E ,  p rz ez  tegoż.

W o d y  Ruskie  tego lata z ap ew ne  m i e ć  bę dą  
wi e l u s z uk a ią c yc h  pol epsz eni a zdrowia,  d o w i o ­
d ł y  bo wi em,  i le s k u te cz n em i ,  i żc m o g ą  w 
wi elu  dolegl i wośc i ach zastąpić  za gra nic zne .  Dl a  
w y g o d y  odwiedzaj ących to mi ej sce ,  p o m n o ż o ­
no dogodnośc i .  (Zna jd ui e  się  do nabycia  d z i e ł ­
ko  opisuiące  skut ki  wod y Bu s ki e j ,  i n a d z w y ­
czajne p r z e z  nich uzdr owi en i a) .  T a k ż e  dla l e ­
czenia sig potrzebujących wód m orskich , m o g ą  
bl iżej  i n i eró wni e  m ni e j s z y m  k os z t e m  doznać  
uzdrowi eni a za pomocą  wod y s ł o n e j  w C iech o­
cinku , w  obwodzie  Kuiawskirn;  a W o d y  s z t u ­
c zne  w  Wa rsz awi e  przy ul icy  D ł u g i e j ,  po mn a-  
f.aią dowo dy  ilu iuż osobo m przy w r ó c i ł y  zdrowi e.
—  D e n t y s t a  Miasta W a r s z a w y  Jan A sch er  ( A-  
sz er )  z a m i e s z k a ł y  przy  ul icy  Fret a pod Nr  
2 4 9 ,  od  lat wi e lu  publ iczności  na każ de  ż ąd a­
ni e  swą po mo c  udzie laiąc ,  m a  honor  z a wi a d o ­
m i ć  n i n i r j sz em  w s ze l k i e  O s o b y  i nt ere sowane ,  
iż oprócz  z w y k ł e g o  s w e go  zatrudnienia ,  w y r a ­
bia z triassy me chani cz ne j  przez  s i e b i e  w y n a ­
l ez i onej ,  a b. Radg L e k a r sk ą  aprobowanej ,  z ę ­
by kol oru n at ura lny m z b l i ż on e go  nie  t y lko  
p o i e d y ń c z o  ale i c a łe  rzgdy.  Zgby to po wp r a­
wi eni u,  ża dnyc h s z ko d l i w yc h  s k ut kó w nie  z r z ą ­
dzają,  o ws ze m obok s t oi ących,  t ak ow e  wzma-  
cniaią;  nadto trudni  sig także  p l o m b o w a n i e m  
r ze cz oną  tnassą, nadpsut ych zgbów,  oraz c z y ­
sz cz en i em  i umac ni ani em d z i ą s e ł  p o d l eg aj ą cy ch  
k r wa w i en i u ,  lub i n n y m  stanom c h o r o b l i w y m .
—  Panna V a n in  ( W a n g ) ,  m ł o d a  Ar ty st ka ,  k l ó-  
ra * z ad owo l en ie m Publ iczności ,  g r a ł a  na forte-  
pj. inie k om po zy c je  T a ib crg a  i S zo p e n a  ( C h o ­
pi n) ,  w Teat rz e  Rozmai tości ,  ma zamiar  p r ze d  
odj azdem za g r a n i c ę ,  dać k o n ce r t  w o k a l n y  i 
i ns tr ume nt al ny ,  w bal i  redutowej ,  w N i e d z i e l ę  
d. 6 Maia w p o ł u d n i e . —  Wc zo r aj  w W i e l k i m  
teatrze przy wołani  : po P e łn e j  o b e r ir  JPP.  P a n -  
e-.ykow ski i J a s iń s k i ,  a po O b ia d k u  z M a g d u -
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S i q  ws z ys c y;  w Rozmai toś c i  pe O b ra z ie  JP.  ł/a- 
t e s l i ,  po H o r te n s j i  JPani  H a l p e r t , JPP.  h o -  
m o ra w sk i  i Ż ó łk o w s k i ,  zaś po .4' t i ton im  wszyscy,  

F r a n c ja .  —  Jeszcze  nie  u k o ń c z y ł y  się r oz ­
p r a w y  o zni że ni u  renty  5 c i o  pr oc en towe j .  Al i - 
n is t e r  skarbu z powodu c i ą g ł e j  s ł aboś ci ,  nie  
m ó g ł  przy t yc h  obradach być  o b e c n y m  w i z­
b i e  deput: .  Min is tro wie  okazal i  sig s k ł o n n e m i  
do z ni że ni a  r e n t y . —  Ma rs za łko wi  S o u l t  na k o ­
ronacj i  Król owej  H i k t o r j i ,  t o wa r z y s z y ć  bgdz i e  
k i l k a  z n ak o m i t y c h  osób.  O miss j i  t e go ż  Mar-  
s z a l ka  i e d c n z  dz i en ni kó w tak sig wy r aż a:  „ W i a ­
domość ,  ze  M a r s za ł ek  uda sig do L o n d y n u  ia- 
k o  P os e ł  n ad zw yc zaj ny  na koronacj ę ,  pr zysz ła  
teni  n i es pod zi an ie j ,  g d y ż  i mie  Mars za ł ka  n i gdy  
n i e  b y ł o  w y m i e n i a n e  przy p o d o bn y c h okol i -  
cznośc iach.  N i e  dz i w wigc ,  ż e  o t y m  wyb orz e  
r oz ma i t e  c z yn ią  d o m y s ł y .  W i a d o m o ,  źc  Mar­
s z a ł ek  na l eż a ł  do o w yc h  M in i s t i ów  L u d w ik a  
F i l ip a ,  kt órzy  okazal i  największy sainoi s toość,  i 
kt ór z y  n i g d y  nie  dali  sig z wi ąz ać  s u ro w em i  
prz ep is ami  e t y k i e t y .  Op to po upadku m i n i ­
sterstwa z dnia I I  Paździ er :  p o d a ł  Królowi  w a­
r u nk i  p i śm ie n ne ,  pod i a k i em i  c h c i a ł  znowu  
w s t ą pi ć  do  ga bi net u.  K r ok  ten sam prze*  
sig,  i ako też  p rz ed st awi one  war unki ,  z os t ał y  
ba rdz o ź l e  p r zy ig te .  O d  o w e g o  czasu u m i e ­
s z czo no  imig Ma rs z a ł ka  w kat cgorj i  tych o- 
sób,  k tó r yc h  powrót  di> Minis ter st wa ies t  uwa­
żany  .-za bardzo wąt p l iwy ,  i dla k t ór y ch  zapr o­
wadzono naz wi sk o  n ie p o d o b n y c h .  P i sma pa- 
r y z k i e  m n i e m a i ą  pr zet o ,  ź e  mi ano wan ie  M a r ­
s z a ł k a  P o s ł e m  n a d zw y cz a jn ym ,  iest  ws tępem  
do dalszych i eg o stopni;  sądzą,  i e  za pow ro te m  
tak on,  iako t eż  P.  T h iers , znowu bgdą tnia- 
n o w a n i  M i n i s t r a m i . —  D z i e n n i k i  ó pp o z y c y j n e  
c z y n i ą  uwa gę ,  i e  t enż e  M a r s z a ł e k  sp ot ka  sig 
w L o n d y n i e  ze  s w o i m  d a w n y m  p r z e c i w n i k i e m  
X c i e m  P F c l in g ton em j  w i adomo że  1 0  Kwiet:  
1 8 1 4  z os ta ł  przez  t e goż  pod T u l o i ą  z w y c i ę ­
ż o n y m .  ■—  W  t yc h  dni ach o d b yt o  rewi zj ę  w 
d om u k r e w n e g o  Pana M a n g u i n , b. Prefekta  
pol ic j i  za K a r o la  X g o .  —  P ro c es  H u b e r ta  7

Maia b ę dz i e  pr zed st awi ony  sądowi  p r z y s i ę g ł y c h .  
—  O l i  ki l ku  dni pomnaża sig w P a r y ż u  l iczba  
podrz ut kó w,  znajduią ich nawet  na ul icach.

d e ’g ja .  —  X i ą d z  F o r  n u r  i  19  b. m.  m i a ł  
ws tęp ne  pos łu c ha ni e  u Ministra spraw zagrany:,  
i ako Jnternuncjusz  p a p i e z k i . —  W i c e  Hrabia A-  
m ade us z  V i  la in ,  k t óry  n i e da w n o  w r ó c i ł  z mi s-  
sji z W ł o c h ,  uda sig z podo bną  inissją do. W i c .  
d n ia  i S t a m b u ł u ,  w cetu pr z ewi e z i e ni a  poda-  
r u n k ó w  dla Suł tana ,  s k ł a d a ją cy c h sig z broni  i
p i ę k n y c h  materj i  j e d w a b n y c h  W  J m s z t e r -
d a m ie  spo dz ie wa ny  ies t  Król  H ol le nd c rs k i .

A n g t j a .  — M ał żonk a Xi gc ia  R a p u i  (brata  
Króla Ne a po l : )  spodz iewa sig p o ł o g u . —  Hrabia  
D u r h a m  tudzi eż  L or do wi e  R u . s t l ,  P a lm e rs to n  
G tcnelg  i M elb  urn ,  odwiedz i l i  Kró l owg  w p a ł a ­
cu W i n d s o r ; p i e r w s z y  18 b. m.  s po d z i e w a ny  
b y ł  w P o r ts ,n u lh ,  w celu o d p ł y n i e n i a  do Kana­
d y . —  Ni e kt ór zy  zapewni ai ą,  że  p r z y b o cz n y  L e ­
karz  Król owej ,  r a d z i ł  icj i eszcze  przed k o r o ­
nacją udać s i ę  do  R r y g l n n u . —  W i a d o m o ś ć  że  
c e c h  z ł o t n i k ó w  z a m y ś l a ł  Królowej  w y p ra w ić
ucztę,  b y ł a  z m y ś ł o u ą  P o s e ł  pruski  Baron
B iló w ,  16 b. m.  d a ł  ucztę d y p l oma ty c zn ą .  Po­
s e ł  C e sa r s k o - R o s i y j s k i  Hrabia  P otso  d i  B orgo  
nie  mó gł -  na niej b y ć  o b e c n y m ,  g d y ż  z os t ał  
s k a l e c z o n y  w s kut ku nieostrożnośc i  s ł u o  Lo r ­
da H o l l a n d ; ci przesuwając1 na krześ le” M i n i ­
stra c ho rui ące go  tia podagrę ,  z niebacznośc i  p r z e ­
su nę l i  i e  prze* nogi  H r a b i e g o . —  K ró l e w i c z  
X ż g  f i e m b r y c z  19  h.  m.  z na j d o w a ł  sig na u r o­
c zys toś ci  danej  przez  towarzys t wo WSp;erająCe 
w cl o y i s i eroty  po Wi rt u oz ac h  m u zy c zn y ch ,  r. 
powodu r ocz ni cy  100 l e t n i e g o  istnienia t e g o ż  
t o w a r z y s t w a . —• N a  r y nk ac h  L o n d y n u  przedaią  
iuź strączki ,  p i erwsze  dary w i o s n y . —  Kraj  7’e- 
x a s  ma b y ć  wc i e l o ny m do Stanów zjednocz: .

H is z p a n  j a . —  J n f a n t  D o n  S e b a s t ja u  I I  b.  
m. w y k o n a ł  a t t ak  na  W i a n o ,  za w y r u s z e n i e m  
z a ł o g i ,  K a r l i s c i  u da l i  sig w o d w r ó t . —  Od z b i e ­
gów K a r l i s t o w s k i c b  d o w i e d z i a n o  sig,  że D o n  
K a ro l  p r z y g o t o w u i e  w E c h a m i  k o r p u s  7 , 0 0 9  
p i e c h o t y  i 1 ,‘i 0 0  i az dy ,  c e l e m  w U r g n i e n i a  w wn g-
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t rze  I l iszpanj! .  —- I r ja r le  za i ą ł  S e g o n je ,  po 
opuszczeniu tego miasta przez  Kai l istów, i spo- 
dz i ewał  się przeszkodz ić  J ene ra łowi  iXegri po­
ł ą cz yć  się z G arcją . —■ E spartero  znużony  cią- 
g te in i  n i esnaskami  z Minis t rami ,  clice z ł ożyć 
dowództwo.  — J e n e r a ł  Odonell  p r zygotowuie  
się v> S .  Seb a s t ja n ie 'do w y p r a w y . — JnfantZJozz 
Franciszek  wy i echa ł  z swoią  rodziną  do S ew il­
li, nie do F ranc j i .  —  Og łosz en i e  ainnest j i  w 
P o r tu g n l j i ,  p r zyhio s ło  dla k r a i n  korzyści  na ­
d e r  znaczne;  Królowa widzi znowu około  s i e­
bie  mężów zdatnych,  tak więc Hząd może stać 
się ene rg iczn ie jszym.

Rozmaitości.  —  Frankon i  właściciel  t ea t ru  
Parysk i ego ,  na k tó r y m  przeds ta  wiaią się sz tu­
ki  * końmi ,  budu ie  d rug i  tak iż t e a t r  za P a ry ­
żem,  l o i e s t :  w St.  Zcrmc,  w k tó r y m  dawane b ę ­
dą widowiska dn i em i nocą.  Towarzystwo k o ­
lei żelaznej  zobowiązało się c a ł ą  publ iczność z 
cy rk u  w p rzec i ągu godz iny przewozić  do Pa­
r y ż a . —  W  okol i cach Ane.cy, celnicy zabi l i  w 
lesie s ł uźącę ,  k tó r a  mia ł a  przy sobie 100 fr. 
Po dope łn io nem  zabójs twie,  zbrodni arze  odd a ­
lili się z pos t anowieni em schwytać  pierwszego 
l ep szego  na drodze  i o ska r żyć  iako zbójcę.  
Tymcz as em cz łowiek zbiera i ąc drzewo b y ł  świad­
k i e m  ca ł ego  czynu,  sądząc  źe są da leko ,  z laz ł  
z d rzewa,  aby zb rodn i ę  wydać.  W k r ó t c e  p o ­
t em zbójcy  zjawil i  się na nowo,  p r z y t r z ym a l i  
n i ewi nne go  i oskar żyl i  p r zed  s ądem o mor-  
ders two.  Na uczynione mu pytania ,  z d o ł a ł  t y l ­
ko za p rz j s i ąd z  swoią niewinność. .  W y r o k  iuż 
go sk azał  na więzienie,  gdy  nag le  z a w o ła ł ;  
„Pan ow ie ,  i es t em n iewinny!  m or d e r cy  stoią 
p r z e d  wami;  ten ma w worku  sk rwawioną  chu ­
s t k ę ,  k t ó r ą  o b t a r ł  zbroczone żelazo,  a t en  ma 
■ bócie p i en iądze zabi t e j . 44 Na te s ł owa  ulękl i  
*ię zbójcy ,  a po wykryc iu  p rawdy ,  zostali  od ­
p rowadzen i  do więzienia,  —  O g ró d  F o x a l  wLon- 
^yn i e ,  będz ie  wylrcy towany.  —  W  M a n sies ter  
skazano  cz łowieka  na j ednomies ięczne  wiezie- 
me,  aa to że sp r z eda wa ł  żół t o uifarbowane wró­
b la ,  zamias t  kaua rków,  —  L eka rz  chwal i ł  się,

iż w p r zec i ąga  i ednego rok u  wy l ecz y ł  na p u J 
s/e j wyspie, dw a  tysiące  dzik i ch  l u d z i . —  Z ł o ­
dziej  ot r zymawszy potężną  porcję  batów,  zo ­
s t a ł  zapytany,  iak inu smakowa ło?  „ T o  się nie da- 
ie wysłowić,  kto chce wiedzieć t r zeba  samcmtj  
sp rób owa ć . ' 4 — Piiany pod rozn ik  zab i ł  m a r k i e r a  
w oberży .  Przes t raszony Gospoda rz  za w o ła ł  do 
p i i a ka :  „ A  wieszze pan,  zab i ł eś  mi m a r k i e r a ! 44 
Nic nie szkodzi ,  zapisz go p»n do mego  rachunki? ,
—  Eko no m og ło s i ł  w p i s mach ;  „ M a m  ho no r  do ­
nieść,  żem o d k r y ł  ś rodek  na zarazę  między  
b y d ł e m ,  środek ten okaza ł  się mnie  b ardzo  
sku t e czn ym .44 —  Angl ikowi  p o s ł a ł  C h i r u r g  r a ­
chunek  za dane mu leka r s twa .  A n g l ik  odp o ­
wiedz i a ł :  „ C o  się tyczy l ekar s tw ,  t akowe  za ­
pł acę ;  co się tyczy wizyt,  t akowe nawzai em 
od da m. 44—  „ J a k a  woda ies t  n a j l e p s z a ? 44 D e ­
szczowa dysty l l owana  p r zez  s ł oń ce  w winog ro ­
nach.  „ K l o r e  zwierzę t a są najszkodl iwsza  
cz łowiekowi  ?' • Między sw o j s k i e m i : pochlebca,  
a cudzetni :  po tw a rca  — Podróżnik  w S iw a b j i  
za py t a ł  w ieśni aka:  „P ow ied z  mi przyi ac ie lu s  
k ą d  to pochodzi ,  że o szwabach tyle  g łup s tw  
opowiadają  ? 44 J e dy n i e  z powietrza,  musi  pan 
to poznać po  swoiem w ła sn e m  p y t a n i u . — Ku­
cha rka  n i eum ie i ąca  pisać,  p ros i ła  domowego  
Guwe rne ra ,  aby dla niej  nap i s a ł  list do iej k o ­
chanka.  , ,A có i  mam do n iego pisać ? “  G d y ­
b ym  wiedzia ła ,  wszakżebyra  sama to uczyni ­
ła .  — W  mieście n iemiecki em zakazano p r z y ­
wozu dzik i ch  zwierzą t .  Artystat pr zy i cchawazy  
do roga t ek ,  zos t a ł  z apy tany  p r z ez  S t r ażn ika  : 
„ C ó ż  tam pan masz w swoiej skr zyni  ? ‘4 H a r ­
mon i k ę , o dp ow ie d z i a ł .  „ D z i k i c h zw i e r zą t  w pr o ­
wadzać nie  wolno44 r z e k ł  poważnie  s t r a żn ik  •
—  „ J a k i m  sposobem u t r ac i ł eś  pan swoic lewe 
oko? ;4 W y p ł a k a ł e m  ie sobie p r z y  u t r ac ie  aro- 
ie j  pierwszej  żony.-

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y ,
F r e n k e l  . Ba nk i e r  z P et e r s b u r g a ;  D o b r z y ń s k i  Unis­

ta,! Dzie.  z K r zy ża n owi e ;  Go ł ęb oWs ki  Leop :  Dzie-  
z Szczukowi c;  Z in i e c ho w s k i  Jan Dzi e  z Rzeczycy 
C e j r o w s k i  Aut :  Dzie:  z P o t w o r a w a ;  K o b y l i ń s k i  J a *
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©7.1 6 '. * Siodła;  W e s s e l  Jgna:  Ozie: z  Sarnowie;  Pie­
cho ws ki  Mbcbał  Dzie:.  z Kołczyna.

D O N  l  E S 1 E N I A.
Gdy do rozpowszechniającej  się codziennie  fabry­

kacj i  CUKRU z Buraków,  koniecznie  potrzebneml  
«ą zwierzęce  kość) ,  a t akowych  obfi tość po p omor ze  
bydł a znajduie się na gruncie dóbr Mł oc ho ws ki ch  
po  w; Bł oński m;  do wy ł ącznego  od l Czerwca r. b.  
na lat 3 przywi le iu na tym gruncie ich zbierania,  
otwiera się l icytacja przez frankowane oferty* Mo U-  
rzędu E k o n om ic z n e go  tychże dóbr,  które w T a r c z y ­
nie odbierane zostaną d oo st an ie g o  Maia r. b.; k os z t  
kontraktu i stępia pońos i  Dzierżawca.

W bl i skośc i  miasta Nadarzy na pow: Bł ońs ki m,  Ł A -  
a \  zawierająca inorg cheł:  71 1 / 3  czyl i  w zbl iżeniu  
41 2 / 3  dzies ięcin,  iest  na pastwisko letnie w r o k u  
b i e l ąc y m  do wydzierżawienia.  Rządca Dóbr w Za- 
bieńcu pod Nadarzynem do zawarcia układu iest  
u p o ważnionionym.

jEjgf3 Dwadzieścia ki lka Kamieni  W E Ł N Y  poprą* 
wnej ,  iest  do sprzedania przy ul icy Leszno Nr 723,  
na 2etn piotrze od ul icy.

Wczoraj  zos tawi ono  w Dorożce  P U L 4 A R E S,  w 
kt ór ym znajdowały się 2 Dowody na zastawione k o ­
sz townośc i  w Banku i Lombardzie  przez  Szul i tn Le-  
•  elbaum i Moska  Ba v e n bU d , oraz Bi let  loteryjny z 
lit: S.  L. i inne kwity,.  Znalazca raczy oddać za na­
grodą  pod Nr 2782 przy ul icy Ale&andrji.

Osoba przybył a z Rossji  z Gub: W o ł y ń ­
skiej ,  ż y czy ł aby  sobie przyiąć PA N N Ę  z Magazynu  
Str o i ów , któraby zupełn ie  posiadać mo gł a  w s z y ­
stkie roboty  Damskie  ; wiadomość  w domu Gersza  
pod Nr 500 Lit: B. przy ul icy Podwal ,  w stancji  Nr 11.

Potrzeba ki lka PANIEN,  które posiadaią  
dostateczną naukę wyko ńc z e n ia  Kapeluszy  
Damskich.  Wi adomoś ć  w handlu Je r z e go  
Loth przy ul icy Krakowskie  Przedmieście .

Niżej podpisany  ma zaszczyt  zawiadomić  S z a n o ­
wną Publ iczność ,  iż August  K o ś c iń śk i -Majster Zduń­
sk i  fabryki  A. E. S ta le w sk ic h  od dalszych o bo wi ą z ­
k ó w Majstra tejże fabryki  uwoln iony  został ,  która 
lak ‘dotąd tak i nadal bez  żadnej przerwy prowadzo­
ną będzie teinczasowie pod sterem M ' oj C ie c h o w s k ie ­
g o  na k tór ego  ręce lub podpisanego należności  tej­
że  fabryce przypadające odbierane i t akowe za le­
galne ty lko  uważane  będą. A n to n i S ta le w sk i.

DOBRA Ziems kie  Miasto Powiatowe Siennica  z 
p r z y l e g ł oś c ia mi  w Obwodzie  Stanis ławo:  Gub: Mazo;  
w od leg łośc i  6 inrl od Warszawy p o ł oż o ne ,  129 wł ók  
Cheł tniu:  r oz l eg ł oś c i  inaiące,  z powpdu nie m o g ą ­
cych się uko ńc z y ć  formalności  przed S. Ja ne m r. 
b. do sprzedaży w drodze działów,  są z wolnej  ręki

od S. Jana 1838 r* na rok 1 do wydzierżawienia,  
lub warunkowo  do sprzedania.  Bl iższe wyjaśnienie  
powzi ąść  można  albo na miejscu albo u W.  Hrycy-  
kiewicza Patrona'w Warszawie  Nr 235,  z a mi es zka ł ego .

( 3 Dwie K R O W Y  iak najlepszej  rassy,  Ż u ł a w ­
skie,  dojne,  do sprzedania przy ul icy Przeiazd pod  
Nrem 649.

O przybłąfcancj K R O W I E ,  można się dowiedz ieć  
po d  N r .3106 Lit.  DD. ,  przy ul icy Przyokopowej ,  w 
doinu S zy ma no w sk ie g o .

O 6 mil  od Warszawy za W i s ł ą ,  we Ws i St rz e i n-  
bowie ,  o pó ł tor y  mili  od miasta Znkroczymia,  iest  
do wydzierżawienia  GARBARNIA z OGRODEM,  i 
tamże dostać można w miejscu kory  dębowej ,  zda­
tnej do garbowania skór.  Bl iższą wiadomość  we  
Wsi  S trze mb o wie otrzymać można.

J le ien t P o w ia tu  Z g ie r s k ie g o .  Uwiadamia S z a n o ­
wną Publ iczność ,  iż na żądanie Sinargi  Olszewicza  
Kupca 7. Miasta P łocka ,  drogą publicznej  l icytacji ,  
przedemną Reieutem w Mieście  Oz o r ko wi e  powiecie  
tutej szym p o ł o ż o n y m ,  w d. 27 Rwie:  (9 Maia) r. b.  
o godz:  3 z połud: ,  200 kamieni  W E Ł N Y  w dobrym  
gatunku exystuiącej ,  za pieniądze natychmiast  l iczyć  
się inaiące,  więcej daiącemu sprzedane zostaną.  —  
Zgierz  d. 8 (20)  Rwie: 183S-—  S to k o w sk i.

Zawiadamia się niniejszem,  że w mieście R y ­
pinie ,  obwodzie  Lipnoskim,  gubernji  P łockie j ,  k a ż ­
dego czasu iest ,do wydzierżawienia  A P T E K A ,  k o m ­
pletnie  urządzon'a,  i w lekarstwa opatrzona;  ż y c z ą ­
cy sobie  takową zadzierzavric,  zechce przybyć  do 
wyż  ws po mn io n eg o  miasta,  gdz i e  z właśc ic ie lką A-  
pteki  Hol latz,  wdpwą,  układy zawrzeć będzie m ó g ł ,  
lub też l i s townie  niech się zgłos i .

W’ Handlu niżej  podpisanego ,  dostać można K O ­
NICZYNY Szwajcarskiej ,  LUCERNY czerwonej ,  za 
której  gatunek ręczy s i ę ,  . za cenę umiarkowana.  
JU. M a c U jk a , na Nowym świec i e  pod Nr 1305.

jó lĘ F  Dnia 28 b.  m. wi eczorem z g i ną ł  Szpyc  
biały,  4 ł ap ki  os t rzyżone ,  S miesięcy »pa- 

> iący ; k toby  go o d n ió s ł  p o d  Nei 2690  
przy ul icy Bednarskiej ,  otrzyma sowitą nagrodę.

Dz i ś  rano c iepła  stopni  3. Wczoraj  w południc  10*
T E A T R  WIE LKI .  Jutro,  Ko n ce r t  JP.  L  o k t ó ­

ry m donieś l i śmy wczoraj.  B r a t  w p o s ta c i koch an ka-
Dziś  w Kawiarni  pod  Nr 600,  w domu Li lpopa • 

przy ul icy Bielańskiej  n* rogu T ł ó m a c k i e g o ,  fami-  
Ija P ro c iu  ostatni  rsz przed wyiazdem,  go*u- i śp i e­
wać będzie od godz:  C do 10- \

Dziś  w kawiarni  na Krak: Przecina: N o k o ł o  
Pocz ty ,  uprzyiemi i i  t f ieczór Muzyka Czeska,  od g o ­
dziny Śtej do 10.


